Rok 1 


pa 
k 


Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanym 


poor zą aŻłoca bónoć 1 


.220200000000000000004000000000000000000000000000000000005000000000000004000000000000004000 ...2.22003008 


PRENUMERATA 
w ekspedycji miesięcznie 2,50 zł, z odnoszeniem lub poza- 
; miejscowe 2,75 zł, za granicą 4,— zł. - Redakcja, admini- 
: stracja i ekspedycja znajdują się w Toruniu przy Pieka- 


i rach nr. 14. - Telefon nr. 647. 


godz. 3 do 5 wiecz. - Administracja czynna od godz. 
830 rano do godz, 6 wiecz, 


0 NEBPEEA ZP ESET EN E EIAS AE 020 ZOE SEREA E DA ERE EEN 


CODZIENNY 


Redaktor przyjmuje 


asocere, 
e. 


PRESS POMORSKI 


4 
900007 


OGŁ 
Cena za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 15 gr. 
: Na str. 4-łam. 40 gr. na Istr, 10gr. Za ogłoszenia skomplik. 
ii z zastrzeżeniem miejsca 25 °% nadwyżki. - Ogłoszenia 
: drobne; wiersz napisowy 20 gr, każde następne słowo 10 gr. 


i Ruch w towarz. 20 gr. wiersz. 
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Niedziela, dnia 5 kwietniz 1925 Nr.64 Cena15 gr. 


OSZENIA 


- Ogł. zagr. 1007 nadwyżki. 


Chóry Seim — będzie żył jeszcze długo. 
Dzieki prawicy, która obawia się utraty mandatów. 


(jz.) Wybory do ciał ustawodawczych 
w roku 1922-gim dały wynik fatalny. 
Wprowadziły do Sejmu dzięki niemądrej 
ordynacji wyborczej przeforsowanej prze 


„większość prawicowo - piastową Sejmu 


Ustawodawczego — bardzo znaczną licz- 
bę posłów zdecydowanie wrogich pań- 
stwowości polskiej; zlikwidowały zupeł- 
nie albo osłabiły znacznie stronnietwa, 
które mogłyby tworzyć centrum sejmowe 
to centrum, które jest tak konieczne jako 
łącznik pomiędzy skrajną lewicą a pra- 
wicą: wreszcie — nie dały żadnemu z 0- 
hozów — ani lewicy ani prawicy — zde- 
cydowanej większości. 

Sejm, niezdolny do wytworzenia więk 
szości nie może być ciałem zdrowem i 
wypełnić swoje zadanie. Brak większoś- 
ci nie pozwala mu na wyłonienie z siebie 
Rządu, który opierając się na większości 
miałby potrzebna mu siłę — mógłhy pro- 
wadzić politykę prostolinijną, programo- 


niemal stronnictwemęi czynić ustępstwa 
na rzecz postulatów stronnictw ze szko- 
dą dla programowości i trwałości swej 
polityki. 

Fakty wykazały, że próby. sklecenia 
większości w obecnym Sejmie skazane 
są na niepowodzenie. Utworzona przez 
p. Witosa w roku 1923-im większość 
prawicowo- piastowa rozleciała się już w 
;-mym miesiącu swego istnienia; rozbi- 
ła się o ciężką kwestję reformy rolnej. 
Dzisiaj tasama kwóstja p Witosowi tinie 
możliwia nawet rozmowy z prawicą na 
temat nowej większości. ,Lecz gdyby na- 
wet prawica i Piast dogadały się w tej 
sprawie, to jeszcze te stronnictwa nie by- 
łyby zdolne do utworzenia silnej więk- 
szości; rozporządzałyby zaledwie kilko- 
ma głosami więcej, niż druga połowa 
izby, a na paru głosach większości nie 
można opierać rządów, mających mieć 
cechy trwałości i pewności siebie. 

W tej sytuacji był i jest możliwy tylko 
Rząd pozaparjamentarny. Ale taki Rząd 
nawet składający się z ludzi naprawdę 
tęgich i najlepszej woli, jest mimo wszyst 
ko słabym rządem, bowiem nie mając 
oparcia o większość Sejmu, musi ciągle 
lawirować i wisi jakby w powietrzu; za- 
miast wytężyć wszystkie siły w kierun- 
ku naprawy Rzplitej,j musi znaczną 
część energji i czasu zużywać na zaże- 
gnywanie zbierających się burz i przesi- 
leń. Jasne, że taki stan rzeczy jest w 
swych: skutkach wielce ujemny dla in- 
teresów państwa. 

Fatalny układ sił w Sejmie ma jesz- 
cze jedną ujemną stronę: paraliżuje 
Sejm, zmusza go do zrzekania się części 
konstytucyjnie tylko jemu przysługują- 
eych praw na rzecz władzy wykonawcz., 
tj. Rządu i dzięki temu obniża powagę 
Sejmu w oczach społeczeństwa. Tymcza- 
sem społeczeństwo powinno żywić naj- 
wyższy szacunek dla ciała, które powsta- 
ło z jego wyboru i za pośrednictwem któ- 
rego naród sprawuje rządy. Zanik tego 
szącunku byłby w swych skutkach bar- 
dzo groźny dla państwa i dla demokracji, 


' bowiem doprowadziłby do albo dyktatu- 


ry albo anarchji, lub też najprzód do dyk 
tatury a następnie do anarchji. 


Życie dowiodło, że system rządów par 
Jlamentarnych jest pomimo jego braków 
najlepszym z wszystkich znanych syste- 
mów. Nawet te państwa, które obaliły 
parlamentaryzm, powracają do niego. 
Przykładem Włochy. Zatem trzeba nam 


unikać wszystkiego, coby mogło za- 
chwiać zaufaniem ludności do ustroju, 
ustalonego przez konstytucję; natomiast 
należy czynić wszystko to, co może się 
przyczynić do wzmocnienia powagi i si- 
ły Sejmu, — oczywiście w ganicach zdro- 


Minister Chamberlain 


e granica 


WARSZAWA, 4. £. 


„Daily Telegraph" o rozmowie p. 
Chamberlain'a z Posłem Polskim Skir- 
muntem, podaje następujące szczegóły: 

P. Chamberlain oświadczył Posłowi 
Polskiemu, że Anglja nie może 
tować granie "zachodnich Pols 


ch Polski. 


projektowany Pakt zachodni zabezpie- 
czy tylko granice Belgji, nie wynika, by 
Niemcy miały swobodę w zakresie niepo 
szanowania swych granie wschodnich. 
Francja nigdy nie gwarantowała Polsce , 
| jej granie od strony Sowiet., z czego Wy- | 


* wą i nie musiałby się liczyć z każdem | względem wojskowym. Z tego jednak, Że | chodnich. 


Treść noty francuskiej do Niemiec. 


Współpracownik paryski dziennika | Niemiec i w sprawie zamiaru przyłącze- | WÓW i... 


„Times” donosi, że Rząd Francuski prze 
słał swym ambasadorem memorjał, za- 
wierający pytania, z któtemi się. Rząd 
Francuski zwróci do Niemiec. Francja 
pragnie dowiedzieć się od Rządu Nie- 
mieckiego, jak się on odnosi do sprawy | 
wstąpienia Niemiec de Ligi Narodów, | 
względnie, czy w razie wstąpienia do 
Ligi, Niemcy wypełnią wszystkie wyni- 
kające z: teo zobowiązania. Powtióre 
Rząd Francuski domagać się będzie wy- 
jaśnień w sprawie granic wschodnich 


Strajk rolny 
zupełnej 


TORUŃ, 4. 4. 


Jak było do przewidzenia, żle przygo 
towany i w nieodpowiedniej dla robotni- 
ków chwili wywołany strajk rolny objął 


na Pomrozu zaledwie 7000, a więc nie- 


spełna 20 proc. ogółu robotników. Dzi- 
siaj strajkowało jeszcze tylko 3000 robo- 
tników, — co dowodzi, że strajk znajdu- 
je się w stadjum szybkiej likwidacji. 
Wśród robotników rolnych panuje 
ogromne oburzenie na socjalistyczny 


Związek Klasowy, który strajk prokla- | w najbliższych dniach. W kołach kierow | ciwianie si; 
wą*pliwie dałyby Polsce 
twórczy i demokrztyczny. 


mował chyba po to jedynie, aby tych, 
którzy poszli za jego głosem, narazić na 
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Lenin 0 swoich spadkobiercach, 


W Moskwie, jak donosi „Za Swobo- 
du”, kursują ulotki hektografowane, za- 
wierające bardzo dosadne charakterysty 
ki dzisiejszych władców Kremlinu. Po- 
chodzą one z pośmiertnej teki Lenina, 
który w swoich notatkach, do druku nie 
przeznaczonych, wypowiedział otwarcie 


i szczerze swoje zdanie o najbliższych 


towarzyszach partyjnych. 
O Zinowjewie - Apfelbaumie Lenin pi- 
sał jeszcze w 1917 T.: 


mia Austrji do Niemiec, 

Ponieważ Rząd Niemiecki we wszyst- 
kich swych notach ani słowem nie mó- 
wi o granicach Belgji i Włoch, Rząd 
Francuski zapyta, czy miewymienianie 
tyćh granic jest tylko przypadkiem, czy 
też za tem kryją się jakieś zamiary 

«W końcu Rząd Francuski oświadczy 
Rządowi Rzeszy, żę zmiana granie wscho 
dnich nawet w drodze orzeczenia Sądu 
Rozjemczego, możliwą będzie jedynie za 
wyrażną zgodą Polski. 


w przededniu 
likwidacji. 
znaczne straty i represalje ze strony pra 


WARSZAWA, 4. 4. 


„Powszechny” strajk rolny, proklamo 
wany przez Związki P. P. S.„ wykazał do 
bitnie, że wpływy tej organizacji na ro- 
botników rolnych sę bardzo nikłe, We- 
zwania Związku Klasowego posłuchała 
tylko znikoma liczba robotników. Strajk 
należy uważać za całkowicie przegrany 
i oczekiwać jego zupełnej likwidacji 


niczych P, P. S. panuje wielkie zrozumia 
łe przygnębienie. 


„Przez długie lata wbijałem mu na- 
ukę w główę. Czegoś się nauczył, ale oba 
wiam się, że bardzo nie wiele. Niesłu- 
sznem byłoby jednak twierdzić, że zda- 
tny jest do dźwigania moich walizek. 
Ale rozumie się, że gdy mnie zlikwidują, | 
nie nadaje się on wcale na mego zastęp- | 
cę, chociaż mu bardzo uśmiecha się rola | 
„następcy tronu”. 

O Stalinie (Dżugaszwili) Lenin pisze 
jeszcze dosadniej: 

— Stalin wyprowadza mnie z cierpli- 
wości. Nie spotykałem człowieka o bar- 


wego rozsądku i istotnych interesów pań 
stwa. 

Wychodząc z tych założeń, już w u- 
biegłym roku niektóre ugrupowania sej- 
mowe — w pierwszym rzędzie N. P. R. — 
wypowiedziały się za rozwiązaniem Sej- 
mu i rozpisaniem nowych wyborów. W 
tym sensie wypowiedzieli się również 
niektórzy wybitni politycy, stojący poza 
Sejmem, a olbrzymia większość społe- 
czeństwa stanęła po stronie żądających 
nowych wyborów. Lecz cóż! Konstytu- 
cja odmawia głowie państwa prawa roz- 
wiązania Sejmu. A Sejm sam nie chce 
się rozwiązać Zaznaczył to wyraźnie, 
bdrzucając znaczną, większością głosów 
wniosek „Wyzwolenia”, domagający się 
rozwiązania ciał ustawodawczych i roz= 
pisania nowych wyborów. Przeciwko 
i wnioskowi głesowała solidarnie cata pra- 


waran- nika, že sprawa granic Polski leży poza. Wica, włącznie „Piasta”. 
god | Paklem Gwarancyjnym. Mocarstw Za- | i 


Prawica boi się nowych wyborów. Nie 

, jest jeszcze pewna, czy społeczeństwo już 
, zapomniało skutki jej rządów w 1929-im 
roku. Lęka się sprawiedliwego sądu spo- 

|łeczeństwa. Obawia się o utratę wpły- 

mandatów i dlatego nie chce roz- 
wiązania Sejmu. Oczywiście, nie przy- 
znaje się do swych obąw, przeciwnie, u- 
daje pewną siebie i swego zwycięstwa. 
Uzasądnia swoje stanowisko w tej spra- 
wie koniecznością zmiany -ordynacji wy- 
horczej, obecną sytuację polityczną i go- 
spodarczą — etc. 

To są wybiegi i nic więcej. Argumen- 
tów przemawiających przeciwko rozwią 
zaniu Sejmu zawsze będzie miał dosyć 
ten, który obawia się nowych wyborów 
i porażki, To, eo dzisiaj przemawia prze- 
ciwko rozwiązaniu Sejmu, będzie nie- 

| mal tak samo — a moż enawet więcej — 
aktualne w roku 1827-ym, wtedy, gdy 
sejm będzie musiał się rozwiązać. Nie 
ładźray się, że do tego czasu zdołamy 
upaństwowić niepolską iudność kresów 
wschodnich, że wtedy nic będzic już ko- 
munistów i czarnych chmur na horyzon 
cie zachodnim Polski. lesteśmy przeko- 
nami, że nawet posłowie prawicowi tym 
złudzeniom nie podiegają, — a jeżeli gło 
sowali przeciwko rozwiązaniu Sejmu, 
nie wzgląd na interes państwa był tego 
przyczyną; dia endecji utożsamiającej 
się — prawem kaduka — z Polską, w naj 
sts ot ch nawet sprawach decydują- 

ym jest wzgląd na interes, partji. 

sskrawym tego ćowcdem jest prze- 
dłużanie żywota chcrege Sejmu i sprze- 
nowym wyboronn, które nis- 
Sejm zdrowy, 


dziej tępym łbie. Jest w dodatku uparty, 
jak baran. Jest to Czeheidze w drugiej i 
gorszej edycji. 
O Łunaczarskim: 
— Głowa tego osobnika jest próżna, 
tak bęben turecki. Ale próżny wewnątrz 
| bęben może huczeć i warczeć, jeżeli umie 
„jętna ręka uderza po oślej skórze, którą! 
się naciąga na bęben. Należy umiejętnie 
bić i Łunaczarskiego, wówczas i on hu- 
czeć będzie, a hałas, który sprawia, może 
wprowadzić- w błąd naszych przeciwni- 
ków. 


Str. 2 


Dwaj Bagińscy — umierają | 
w jednej godzinie. 


Przyjaciel Bagińskiego. Choroba i obłęd. To 
on jest Bagińskim? Dziwny zbieg okoliczności. 


Z Warszawy donoszą: Cała Warszawa jechał do stacji granicznej, chory zdra- 
o niczem innem w związku z zabiciem , | dzat niezwykle wzruszenie, które z każdą 
Bagińskiego i Wieczor kiewicza nie mówi, | chwilą coraz bardziej się potęgowało i 


jak o dziwnej i tajemniczej śmierci jego 
przyjaciela w tym samym dniu i w tej 
samej godzinie. 

Rzecz się przedstawia jak następuje: 
Bagińskiego od dawna bood czasów wiel 


kiej wojny łączyła ścisła i zażyła przy- | (;dy porównano datę i czas, okazało się, | 


jaźń z por. W. Razem byli ną poczcie, ra- 
zem dzielili dolę i niedolę, przyczem Ba- | 
siński wywierał na swego przyjac. bar- ` 
dzo wielki wpływ, wprost hypnotyczny. 


przeszło w stan silnego ataku, w czasie 
; którego por. W. zakończył życie. 

| W kilka godzin później przyszła do 
i Warszawy wiadomość o zastrzeleniu 
przez przodown. Muraszkę Bagińskiego. 


, że por W. uważając ysię stale za Bagiń- | 
‚skiego, w tej samej godzinie skonal, | 
twierdząc w szale, iż on jest Bagińskim 

Ten dziwny zbieg okoliczności, czy też 


„CODZIENNY "XPRESS POMORSKI" 


„ Kelnerki 


paryskie w spodniach. 


Kelnerki w wielu restauracjach nie 
chcą spódniczek — jest to ubiór niewy- 
godny przy ruchliwej ich służbie wśród 
mnóstwa gęsto rozstawionych stolików. 
Kelnerki wolałyby 

nosić spodnie, 


mianowicie .obszerne szarawary 
tureckiego, podobne do tych, jakie noszą 
kobiety, pracujące w elektrycznych zakła 
dach paryskiej kolejki podziemnej. 

Nie byłoby to wcale brzydkie, a niewąt 
pliwie wygodniejsze. Moda coraz więcej 
| zaczyna stosować się do wymagań życia 
współczesnego. Dla kobiet pracujących 


falbanki, koroneczki, fanfreluszki 


Przed kilkoma laty, bezpośrednio po / działanie sił, których my dzisiaj jeszcze rogówki i krynoliny stają się niemożli- 


zakończonej wojnie, por. W. począł zdra- 
dzać początki choroby umysłowej. Gdy 
Bagiński został oskarżony o zbrodnię sta- 
nu — choroba p. W. tak już była posu- 
niętą — iż począł twierdzić, iż to on jest 
Bagińskim. Stale to powtarzał i im więk- 
szy postęp choroby się ukazywał, tym 
bardziej stanowczo przyjaciel Bagińskie- 
go twierdził, że on sam jest Bagińskim. 


dego się polepszył, lecz w chwilach ataku, 
nadal twierdził por. W., iż on jest Bagiń- 
skim. W dzień, w którym Bagiński do- 


EEEE IDC NEPA SPE POAOWIEKLOCWOEWA BZ O KORBY 


OŚWIADCZENIE PP. SACHY I SOŁTY- 
SIAKA. 

czytamy w „Kurjerze Poranny”: 

„Otrzymujemy pismo tej treści: 

W związku z artykułem p. t. „Nadu- 
życia w kierownictwie marynarki wojen 
nej” zamieszczonym w „Kurjerze Poran- 
nym” z dnia 1 kwietnia 1925 r. prosimy 
6 zamieszczenie następującego wyjaśnie 
nia: 

W Toruniu mieszka nas dwóch po- 
słów Zw. Lud. Nar. i dziwnym zbiegiem 
okoliczności nasze nazwiska zaczynają 
się od litery S 

Oświadczamy jednak, że komandora 
podpor. Bartoszewicza wcale nie znamy 
i nigdy, ani jego aktów, ani jego doku- 
mentów nie przechowywaliśmy, ani też 
midy w jego sprawie nie interwenjowa- 
liśmy. 

Informacje odnoszące się do posłów 
Z. L N. mieszkających w Toruniu pole- 
gają widocznie na nieporozumieniu. 
Z poważaniem 

Stefan Sacha 
redaktor „Słowa Pomorskiego 
poseł na Sejm 
Franciszek Sołtysiak 
poseł na Sejm. 


nie rozumiemy — wywarło wszędzie wiel 
| kie wrażenie. 
GIKETRWEEPKZZZKI ENER 


wością i śmiesznością. Można sobie na 
nie pozwolić, ale... w salonie i po pracy. 


Wykrycie organizacii 


szpiegowskiej na Pomorzu. 


W ostatnich czasach stan zdrowia cho | 


Jak się dowiadujemy, pomorska poli- | wano kilku osobników, m. in. jednego 


cja polityczna wpadła na tropy organi- 


w Krakowie. Bliższe szczegóły tej afery 


zacji szpiegowskiej, działającej na rzecz | władze trzymają w tajemnicy. 


R z ościennych państw. Areszto- 
PRSEEKI SSE 


BERLIN, 3. 4. 
Wczoraj wieczorem pod Lipskiem, 
w miejscowości Boehlen, zdarzyła się 
w kopalni węgła brunatnego straszna ka 
j,tastrofa. Komin, mający 120 metów wy- 


Cwierć tysiąca trupów. 


- Olbrzymi komin runął. 


I pogrzebał 16 robotników. 


sokości, zawalił się. 
spadła na ziemię, grzebiąc 16 robotników 
Dwóch ciężko rannych wydobyto z pod 
gruzów reszta poniosła śmierć na miej- 
seu. | 
ETET BU! VTR SD 


Zderzenie pociągów pod Moskwą. 


RYGA, 3. í. 


Z Moskwy donoszą: Taszkiencki po- 


miejscowym moskiewskim. Dotychczas 
naliczono 250 zabitych, ciężej rannych 
100 osób, liczba lżej rannych wynosi o- 


ciąg expressowy z derzył się z pociągiem | koło 300. 


LONDYN, 3. 4. (PAT) 
Rząd japoński ogłosił oficjalnie, że mi 
nisterstwo marynarki przystępuje do bu- 


dowy 22 nowych statków wojennych, 
w tej liczbie kilku krążowników i kontr- 
torpedowców. 


| Japonjn buduje flotę wojenną. 
| 


Może projekt zwinnych kelnerek pa- 
ryskich wywoła opozycję pruderji i obu- 
rzy świętoszków? 


Pewien dowcipny feljetonista | paryski 


| powołuje się w tej mierze 


kroju ; 


Cała górna część ; 


na wyrok papieża 


i to w dodatku świętego, bo kanonizowa- 
nego po życiu pełnem zasług. 

Do papieża Mikołaja Wielkiego, który 
w IX. wieku sterował nawą Piotrową. 
przybyło poselstwo z Bułgarji. Gról Bo- 
rys przyjąłbył niedawno wiarę Chrystu- 
sową, lecz w sumieniu swem zaniepokoił 
się kwestją, czy kobiety jego kraju, które 
zwyczajem ludów bałkańskich, chodziły 
w szarawarach, mogą nadal zachować 
ten ubiór? 

Deputacja bułgarska usłyszała taką 
odpowiedź papieża: 

„Jest mi zupełnie obojętnie, czy wasze 
kobiety noszą spodnie czy spódnice. Cho- 
dzi mi o wiarę i dobre uczynki”. 


Postulaty Kolejarzy. 


Reprezentanci związków zawod. kole 
jarzy byli przyjęci przez min. kolei Ty- 


szkę, w celach wręczenia rezolucji zwią- 


zku i interpelowania w najważniejszych 
sprawach, aktualnych obecnie dla kole- 
jarzy. 

W odpowiedzi min. wyjaśnił, iż pro- 
jekt pragmatyki służbowej, po rozpatrze- 
niu poprawek bloku związków, wpłynie 
niebawem na radę ministrów. Projekt 
emerytur dla nieetatowych wejdzie na 
radę ministrów już w dniach najbliż- 
szych. W sprawie 8 godzinnego dnia ro- 
boczego minister żąda ścisłego przestrze- 
gania ustawy i rozporządzeń wykonaw- 
czych min. kolei z 1920 r. Dodatki za służ- 
bę nocną już zdecydowane i ich normy 
wejdą wkrótce w życie. 

Renty za nieszczęśliwe wypadki zosta- 
ną zwałoryzowane. Sprawy etatów i prze 
szeregowania w płacy minister obiecał 
rozważyć głębiej. Zażalenia, dotyczące 
kar i odszkodowań, płaconych przez pra- 
cowników, minister musi uprzednio na- 
leżycie zbadać przed udzieleniem odpo- 
wiedzi. Umundurowanie min. kolei stara 
się stopniowo rozszerzyć na wszystkich 
| pracowników kolejowych. 

Wreszcie min. Tyszka zaznaczył, iż 
rząd traktuje postulaty naoi 
niej. 


Szkoły żebraków. 


Gabinet Johna Smilsa był cackiem 
- pod względem architektonicznym z ca- 
łem znaczeniu tego słowa. Meble w sty- 
lu baroccowym dostrajały się do wielkich 
malowideł, oprawnych w masywne ramy 
złocone, zawieszone na ponsowych sznu- 
rach. Wszystkie drzwi, prowadzące do 
gabinetu, udrapowan ebyły w bordo por- 
tjery z pluszu, zaś podłoga — usłana ory- 
ginalnym, niebywałych rozmiarów per- 
skim dywanem. 

„Za biurkierą w klubowym fotelu, wy- 
„bitym gobelinowym materjaem, Siedział 
sam John Smils i dzwonił. 

— Proszę wezwać mi tu sekretarkę — 
rzekł do lokaja, z którego twarzy biła 
wieloletnia- służalność na magnackich 
salonach. 

— Słucham, — odrzekł sucho. 

Po chwili, z teką pod pachą, stanęła 
przed obliczem pana Smilsa sekretarka. 

— Zechce mi pani podać na dzień dzi- 
siejszy rozkład pracy. 

Sekretarka podała chlebodawcy swe- 
mu wielką księgę, w której na chwilę za- 
glębił się pan Smils, poczem, wertując 
kartki, rzekł: 

— Więc Pixa znów pani wysyła pod 
Jokey Club, przecież go już tam wszyscy 
knają... Co widzę, — mówił dalej, patrząc | 
w księgę — Nicka wysyła pani przed par- 
lament... ależ to jest inteligentny i mądry 
człowiek... tam trzeba wysłać zupełnie 
l'go innego... i... Slepsen nie nadaje się 
pod Katedrę św. Jana, ta mposłałbym sta 
rego Wilda, wszak ma świetną maskę 
ślepea... A znów tego kretyna Sinlena wy 
syła pani pod pałac królewski... Nie... to 
już nie pomyślenia. Ale, ale, — ciągnął 


dalej, — czemu dziś udaje się do pracy 


tylko 86 osób? Gdzie pozostałe 8? Wszak 
kontygent naszych pracowników wynosi 
94 osoby. 
= Lipin, Mill, Wind i Karo — odrze- | 
kła sekretarka — zostali wczoraj zaaresz 
towani za włóczęgostwo, Zelma Cul do- 
stała gorączki i nie wychodzi z domu, | 
Joanna Marja Dill ma dzisiaj ślub, Vedt | 
„i Cłar nie otrzeźwieli dotąd. 


— Ach, ta Cul, całe życie EINE 
Trzeba będzie zerwać z nią kontrakt... t 
nie jest dla nas pracownica. tak 
orączka... wciąż słyszę jedno i to samo. 

— Zaziębiła się, stojąc pod świątynią... 


— Przecież tylko 14 godzin pracuje. 
Inne stoją po szesnaście godzin i gorącz- 

' ki nie dostają... 

'  — A teraz zechce połączyć mnie pani 
z prefektem policji. Trzeba natychmiast 
wyreklamować Lipina, Milla, Winda i 
Karo... Zresztą Kara reklamować nie bę- 
dẹ. Idjota, który daje się już czwarty 
raz w tym roku zaaresztować. Zaraz przy 
przyjmowaniu pani mówiłem, że z niego 
pociechy nie będzie. Wogóle byłych ak- 
torów teatralnych więcej do przedsiębior 
stwa przyjmować nie będę. Jest to naj- 
gorsza kasta ludzi. Opowiada, że grał 
Hamleta, a marnej roli inwalidy odegrać 
nie potrafi. Miał świetnie dorobioną 

| sztuczną nogę i zaledwie nauczył się na 

| niej chodzić, a już poszedł do więzienia. 

| — Połączone! — panie Smils. 


— Pan prefekt? Tu mówi John Smils. | 


| Moje uszanowanie panu prefektowi. Mam 


interes, maleńki interes. Wczoraj zatrzy- 


mano trzech moich wychowańców, ludzi 


niedoświadczonych: Lipina,, Milla i Win- į 


da. Zaraz przesyłam gwarancję, że lu- 
| mia ci więcej w publicznych miejscach 
pokazywać się nie będą. 
| — Nie czterech, nie, nie, tyiko trzech. 


Ten ostatni do mego przedsiębiorstwa nie 
należy. To naprawdę włóczęga. Może mu 
pan prefekt wytoczyć proces... Niech idzie 
do więzienia. 

—- Ależ zapewniam pana prefekta, że 
więcej się to nie powtórzy... Dziękuję 
„serdecznie. Wdzięczność moja nie ma 
| granic; A tak, czegoż si ęnie czyni dla 
dobra. ludzkości.. Cóż by ci biedacy ro- 
bili, gdyby mnie nie mieli.. Przecież ktoś 
musi się nimi opiekować... Pan prefekt 
powiada: społeczeństwo? Ależ, gdzie ono 
jest. . Chce ich ono izolować od świata i 
ludzi, a oni pragną żyć... 

— Ja, zyski? Raczej filantropja z mo- 
jej strony. Kosztowała mnie ta przyjem- 
ność w ubiegłym roku 2000 funtów. Oto, 
cò mam ze swego przedsiębiorstwa... 
| Można byłoby mieć coś niecoś, ale panie 
|prefekcie, przecież to straszna hołota, 
bolszewicy. Chcieliby 12-to godzinnego 
dnia pracy. Pan prefekt się śmieje? Pro- 
szę pana, takie czasy przeżywamy. Ale 

nie będę zajmował czasu. Więc, zwołni 
ich pan? Dziękuję. Moje uszanowanie. 
Jeszcze słówko. Może pan prefekt wpad- 
nie do nas na pokiera... Będzie również 
pan prezydent izb ydla ociemniałych, z 
którym obecnie pozostaję w stosunkach... 
Biorę od niego trochę kandydatów, ale to 
| najcięższy materjał i dużo mam z têm 
| kłopotu. Trzeba ich co wieczór zwozić 
samochodami do domu. Robię to tylko 
dla prezydenta... Więc, pan prefekt bę- 
dzie unas Oczekuję. Ukłony dla pani 
prefektowej. 

Smils, z zadowoloną miną, położył słu 
chawkę i, zwracając się do sekretarki, 
kontynuował rozpoczętą z nią rozmowę: 


| a e aa . 


powiedniejsze warunki. Niech „robi" 
człowieka, wypuszczonego z więzienia, 
któremu nic innego nie pozostało, jak że- 
branina. Nicka pośl epani nad brzeg rze- 
ki. Niech udaje topielca, którego fale wy- 
rzuciły na kontynent. Ma mieć na sobie 
zmoczone ubranie, (pod spód da mu pani 
gumową bieliznę), w oczach niech ma 
obłęd i rozpacz. Na zapytania ma odpo- 
wiadać, że usiłował utopić się, gdyż zgu- 


| bił skarbowe pieniądze. Stary kawał, ale 


ludzie najlepiej się na niego biorą i wnet 
tożą dla samobójcy obfite składki Sin- 
lena skieruje pani pod parlament w roli 
skończonego idjoty, co najlepiej posłona 
trafia do przekonania. Na miejsce Pixa 
do Jakey Clubu wyśle pani naszego „hra 
biego Fontena”. Ubrany ma być przyzwo 
icie, czysty gors, koszula... o jednym wy- 
bitym oku; może udawać pijanego, ale 
przytomnie, jak gdyby ostateczność 
pchnęła go do zawodu żebraka. O Vedr- 
cie i Clarze, którzy nie otrzeźwieli, zawia- 
domi pani Ligę Antialkoholową... pija- 
ków trzymać nie będziemy. Dziś jeszcze 
niech się nimi Liga zaopiekuje. Dla Jo- 
anny Marji Dill postara się pani o miejs- 
ce w domu poprawy, zaś gorączkującą 
Cull odda pani do dyspozycji dyrektora 
teatru, gdzie grać napewno będzie rolę 
pierwszej naiwnej. Na wakujące posady 
da pani ogłoszenie treści następującej: 
„W  przedsiębiorstwie Johna Smilsa 
wakują posady: dla 2 kobiet i dla 3 męż- 
czyzn (wiek nie stanowi różnicy). Pierw- 
szeństwo posiadają kandydaci, którzy nie 
mają nic do stracenia. Narodowość, wy- 
znanie i stan zdrowia nie odgrywa żad- 
nej roli. Brak dokumentów osobistych o- 


— Teraz, widzi pani, z kim muszę się | raz pochodzenie nie przeszkodzą do otrzy 


przyjaźnić.. W planie zajdą następujące 
zmiany: Pixa wyśle pani pod Departa- 
Fe Sprawiedliwości. Ma na to najod- 


mania posady. Referencje zbędne. Kan- 
Aydaci z listami polecającymi przyjmo- 
wani nie będą. Stab. 
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DŁUGOTRWAŁY STRAJK W STARO- 
GARDZIE. 

Już od miesiąca trwa w Starogardzie 
strajk w tamtejszej fabryce mebli. — 
W ostatnim czasie wszczęte rokowania 
doprowadziły w wielu punktach do poro 
zumienia, jednakże pomimo to strajk 
trwa, bowiem pracownicy żądają by pod 
wyżka wynosiła 5 proc. więcej niż daje 
dyrekcja fabryki. 

Strajkujący, których liczba wynosi 
około 80 osób, są zdecydowani nie wrócić 
do pracy wcześniej, aż wszystkie ich żą- 
dania zostaną przyjęte. Zdaje się, że osią 
gną swój cel. 


WYCHOWANEK ZASTRZELIŁ SWEGO 
OPIEKUNA. 

Zbrodni na Wilhelmie Kiihlu gospoda 
rzu z Garantowie (pow. Wąbrzeski), któ- 
ry w nocy 31 marca został zastrzelony 
przez okno, dokonał, jak to śledztwo wy- 
kazało własny wychowanek Kiihla, nie- 
jaki Alfred Neumann. Morderca popełnił 
zabójstwo, zamierzając za pomocą pie- 
niędzy, osiągniętych z zrabowanego zbo- 
ża, uciec do Niemiec, celem uniknięcia 
polskiej służby wojskowej. 


WK SET ERZE IEI ETUE DEED CERESE 
ZE SPORTU. 


Sensacją dla zwolenników sportu bę- 
dzie dzisiejszy mecz między mistrzem Ło 
dzi Ł. K. S. a Toruńskim Klubem Sporto- 
wym, który odbędzie się na boisku przy 
Szosie Chełmińskiej o godz. 4-ej po po- 
łudniu. 

Ł, K. S. już przybył w najsilniejszym 
do dyspozycji mającym składzie iprzy- 
gotowuje się do walki, która zadecydo- 
wać ma, czy ostatnie zwycięstwo nad 
Wisłą Krakowską było wypracowanem, 
czy też przypadkowem. Walka będzie nie 
wątpliwie ciężka ale i ciekawa, dostar- 
czająca dużo emocji. 

Należy przypuszczać, że zwolennicy 
sportu tłumnje podążą na boisko, tembar 
dziej że do 10-go maja nie będzie w To- 
runiu żadnej poważniejszej imprezy pił- 
karskiej. 

W drugie święto Wielkanocy organi- 
zuje T. K. S. lekko - atletyczne zawody 


międzyklubowe, program których jeszcze |.galanterji męskiej Towary te poleca po | 


podamy. 
EEA "TR E REEE ETE EOE AT 


ESTRADA I EKRAN. 


,Cristal”: Dziewczę z Pontecuculi. 

Atrakcyjna nowość. Dobrze „zrobio- 
na“ operetka filmowa, która jednakże 
atrakcją jest właściwie tylko dzięki spe- 
cjalnje sprowadzonemu chórowi, które- 
go produkcje publiczność przyjmuje 
bardzo mile. 

Na uwagę zashıguje trzeci akt, dają- 
cy obrazek z życia małomiasteczkowego, 
pełen komicznych momentów. 

Jak powiedziałem, operetka „Dziew- 
czę z Fontecuculi“ — to miła rzecz, uie . 
ja wolę „Hrabinę Maricę' lub „Mane- 
wry jesienne z p. Kawe:ką. To lepsze! 


„Corso”: „Harold Lloyd”. 

Kto chce się uśmiać serdecznie w Cza- 
sie postnym niechaj idzie do kina „Cor- 
so, aby „jego zobaczyć. On jest boha- 
terem kilku dwuaktówek, które świe- 
tnie wyprowieozonymi łamań-"mi budzą 
śniech aż do łez. 


Toruń, niedziela 5 kwietnia 


4 e w KU (4 
Co niesie dzień ? 
TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 3.30 po poł. 


(ceny do połowy zniżone) ukaże się po 
raz ostatni dowcipna i oryginalna kome- 


dja J. Szaniawskiego „Ptak”, w której 


pożegna naszą publiczność urocza i uta- 
lentowana art. p. Halina Cieszkowska. 
Partnerują w rolach głównych p.p. dyr. 
Benda i Wiśniewski. 

Wieczorem — ostatnia nowość naszej 
sceny, prześliczna opereta Kalmana „Ma 
newry jesienne”, — pożegnalny występ 
królowej operetki, Wiktorji Kaweckiej, 
której słowiczy głos i wytworny artyzm 
entuzjazmuje olśnione audytorjum. Se- 
kundują sławnej primadonnie p.p. Bol- 
ko, Zdzitowiecki, Ilcewicz, Lenk, Tatar- 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI” 


Wieści z Grudziądza. 


Grudziądz się raduje. 

W czwartek, gdy nadszedł „Codzein- 
ny Express Pomorski , zapanowało po- 
między obywatelstwem jakieś nadzwy- 
czajne poruszenie. Chłopacy robili znako 
mity interes. W Wielkopolance podawa- 
no sobie czerwony „Express Pomorski” 
z rąk do rąk, tak iż p. Kowalczyk zatrwo 
żony, czy czasami o nim nie piszą, polecił 
pierwszemu płatniczemu kupić na jego 
koszt gazetę i po kryjomu do niej wej- 
rzeć. Goście, zwłaszcza kupcy wskazy- 
wali sobie radośnie wzmiankę dyrekcji 
poczty, która zapowiada, iż „prace 
w  przerobieniu ramek mosiężnych dla 
skrzynek pocztowych zostały już podję- 


te”, — dzięki inicjatywie naszego pisma. | 


Grudziądz dostanie więc po 5 letniem 
cierpliwem czekaniu tabliczki, jakie ma- 
ją już oddawna inne miasta Pomorza. — 
Miejmy nadzieję, iż stanie się to jeszcze 
przed wystawą. Dyrekcja powołuje się 
w swem oświadczeniu na sanację skar- 
bu. Zadziwiającą jest jednak rzeczą, dla- 


czego skarb wyjątkowo tak upośledził | 
Grudziądz, który jako centrala' pomor- | orjentacyjne n.p. w Chojnicach. O co | 


do przedsionku pocztowego, aby obejrzeć 
wspomnianą tablicę orjentacyjną. Po 
dłuższem szukaniu odnajduję wysoko 
ponad głową coś 2 metry ponad ziemią 
świeżo na tekturze nalepiony arkusz 
kancelaryjnego papieru, na którem wi- 
dnieje w 10 kolumienkach drobniutkie 
ręczne pismo. Będąc krótkowidzem zwra 
cam się do kilku znajomych osób ze 
wzrokiem sokolim — lecz i te pisma nie 
mogą odcyfrować z powodu dalekiej od- 
ległości. Więc na cóż te obwieszczenia, 
jeżeli potrzeba dopiero drabinki, aby je 
przeczytać? Takie obwieszczenia nie 
przynoszą żadnej korzyści publiczności. 
Obwieszczenie to jest w przedsionku. Je- 
żeli zaś drwi frontowe są zamknięte, 
skąd publiczność ma wiedzieć, kiedy się 
one dla niej znowu otworzą. Dyrekcja po 
wołuje się, iż podobnych tablic orjenta- 
cyjnych nie posiada żaden urząd, Dy- 
rekcja jednakowoż zapomina, iż poczta 
to służba zupełnie inna, nie mająca nie 
wspólnego z innymi urzędami. Zresztą 
inne urzędy pocztowe mają takie karty 
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chleba poddostatkiem w święta Wieika- 
nocne? 

Może księża proboszczowie zechcą pa- 
miętać dzisiaj o tej sprawie i przemówić 
do serc posiadających. Tylko, czy oni to 
„będą słyszeć? 


KONFERENCJA WYWIADOWCZA 
SZKOŁY HANDLOWEJ. 
Konferencja wywiadowcza z rodzica- 
mi uczniów i uczenic Szkoły Handlowej 
Izby Przemysłowo Handlowej w Toruniu 
opostępach w nauce i sprawowaniu od- 
będzie się w poniedziałek 6-go kwietnia 
b.r. o godz. 1-ej po poł. w kancelarji szko- 
| ly (gmach Szkoły Wydziałowej na Placu 
św. Katarzyny — II piętro, pokój 38). 


SEKRETARJAT ZJEDNOCZENIA ZA- 
WODOWEGO POLSKIEGO. 
zawiadamia, że w poniedziałek wieczo- 
| rem w sali „Concordji” odbędzie się wiel- 
l kie zebranie wszystkich członków Z. Z. 
.P. i bezrobotnych z miasta Torunia. Na 

porządku obrad b. ważne sprawy. 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI 
dla eksternistów (stek) w państwowych 
e seminarjach nauczycielskich. 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Po- 


skeigo handlu i przemysłu tego najwię- | więc chodzi publiczności grudziądzkiej! morskiego zawiadamia, że egzamin doj- 
cej wymaga, natomiast inne miasta Po- | Chodzi jej o. kartę informacyjną, od któ- | rząłości dla eksternistów (stek) odbędzie 


morza obdarzył choć prowizorycznemi 
tabliczkami z drzewa lub innego mate- 
rjału! Kto tu ponosi winę? Obywatel- 


rej do której otwarty jest urząd poczto- się w państwowem seminarjum nauczy- 
wy dla normalnej ekspedycji, o jakim  cjejskiem męskiem im. Staszica w Gru- 
| czasie można ekspedjować niektóre prze  qzjądzu w dniach 18, 19 i 20 maja. 


stwo czy też dyrekcja poczty, która się | syłki jeszcze za opłatą dodatkową. Taka | 


Podania zaopatrzone odpowiednimi 


o te zapewne za mało starała u miaro- | orjentacja jest dla kupca koniecznie po- | załącznikami nadsyłać należy do Kura- 


dajnych instancyj? 


Zanosząc korespondencję, wstępuję 


trzebna. Tabliczek nad okienkami arty- 
kuł w nr. 38 nie zaczepia. 


kiewicz i Pillati w rolach głównych. Dy- 
| ryguje z pamięci prof. Yrley - Jurkiewicz. 
Jutro, w poniedziałek, przedstawienie 
zawieszone, z powodu próby jeneralnej 


| wtorkowej premjery sztuki patrjotycznej | 
| francuskiej Rene Bazin p .t. „W niemiec- | 


i kich szponach”. 


DOM KONFEKCYJNY i» 
(wł. p. Nowacki) ul. Szeroka 33 otrzymał 
w tych dniach większe partje towarów— 
konfekcyj damskiej i męskiej, jakoteż i 


cenach konkurencyjnych. Nie wątpimy, 
że szczególnie w obecnej porze przedświą 
tecznej i wiosennej odwiedzi go większa 
liczba kupujących, którzy przekonać się 
będą mogli o niskich cenach jak i do- 
korowej jakości towaru. Zwracamy uwa- 
gę na dzisiejsze ogłoszenie. 


PRZYPOMINAMY 
że dzisiaj odbędzie się Walne Zebranie 
Spółdzielni Urzędników. Trzeba, ażeby 
wszyscy członkowie Spółdzielni stawili 
się na zebranie. 


ZWRACAMY UWAGE 
na ogłoszenie p. K. Witkowskiego przy 
ul. Szerokiej, który poleca swój bogato 
zaopatrzony skład artykułów męskich 
Firma ta znaną jest z cen konkurencyj- 
nych. 


PRZYPOMINAMY JESZCZE W OSTA- 


TNIEJ CHWILI 
iż „Wielka Loterja Spożywcza” na bezro- 
botnych pracowników umysłowych 


w niedzielę 5-go kwietnia rozpocznie się 
w Dworze Artusa o godzinie 2-ej i trwać 
będzie do godziny 6-ej wieczorem. Dzieci, 


Przy Parku 
Miejskim 


(dawn. 


Codziennie koncert 


M 
A 
A 
4 
A 
A 


Z poważaniem 


JĄ 


M. Sękowski. 


ReeceeeceEEEEiEŁEEEEEEEEE 


Restauracja i Kawiarnia 


poleca się Szanownej Publiczności specjalną kuchnię i wyroby 
cukiernicze pierwszorzędnych sił warszawskich. 


Lokal otwarty od 8-ej rano do 4-ej rano. 
Wydawanie obiadów od godz. 12-ej do godz. 4-j. 


W niedziele i święta KONCERT od godz. 12-ej 
w południe. 


. ZARZĄD: 


mające wziąć udział w konkursie baje- 


czek — zaprasza komitet na godzinę | 


trzecią. 


OBWIESZCZENIE. 

| Na porządek obrad rokowań polsko- 
(niemieckich wejdzie wkrótce sprawa 
"zwrotu przez Niemcy Rządowi Polskie- 
| mu kwot przypadających za świadczenia 

wykonane na obszarach ustąpionych Pol 
sce podczas wojny przez gminy oraz 080- 
, by prywatne. 
Wzywa się wszystkie osoby i insty- 
' tucje prywatno prawne w obrębie miasta 

Torunia, by natychmiast zgłosiły się 
| w Magistracie pokój 20, o ile roszczą s0- 
„bie jakiekólwiek pretensje o zwrot kwot 
' za świadczenia wykonane dla władz nie- 
mieckich podczas wojny światowej. 

Toruń, dnia 2. 4. 1925. 


Prezydent. 


0 POMOC BEZROBOTNYM. 

Jak się dowiadujemy, zarząd miasta 
ma zamiar przyjść *z pomocą. bezrobo- 
tnym, mającym rodziny do utrzymania, 
przez udzielenie każdemu z nich 15 f. mę- 
ki tytułem zapomogi. 

Przy tej okazji ponownie zaznaczamy, 
że z ogółnej liczby 450 bezrobotnych za- 
ledwie 69 otrzymuje niewielkie zasiłki; 
wszyscy inni, pozbawieni pracy już od 
wielu tygodni nawet miesięcy żyją wraz 
z rodzinami w najokropniejszej nędzy. 
A przecież mamy w mieście ludzi bardzo 
bogatych, którzy jako katolicy znają za- 
pewne przykazanie o miłosierdziu chrze- 
ścijańskiem. Czy nikt z naszych krezu- 
sów nie zdobędzie się na hojny giest'i nie 
zechce przyczynić się do tego, aby rodzi- 
ny bezrobotnych miały przynajmniej 


ul. Konop- 
nickiej nr.4 


Y 
W 
W 
W 
W 
W 
W 
W 
W 


Grandka) 


muzyki zagranicznej. 


H. Kocięcki. 


'torjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
w Toruniu w terminie do dnia 10 maja 
b.r. 


TURNIEJ RADJOAMATORSKI. 
| Poznański oddział stowarzyszenia ra- 
djatechników polskich urządza dnia 18. 
| kwietnia w Collegium Medicum w Pozna 
į niu turniej radjoamatorów. De popisu bę 
„dą dopuszczane wyłącznie aparaty wła- 
| snoręcznie zmontowane przez p.p. radjo- 
amatorów. — Odbiór powinien być wy- 
_raźnie słyszalny w sali na 300 osób. Sto- 
| warzyszenie odaje do dyspozycji zamiej- 
| scowych uczestników niezbędne akceso- 
rja (baterje, głośnik, posilacz i t.p.) Li- 
|stowne zgłoszenia należy skierowywać 
do p. asystenta Kozłowskiego, zakład fi- 
zyki, Fredry 10, Poznań. 


| 


Co groja w Teatrze? 


W Toruniu: 


Dziś 
Po południu: 
„Ptak”. 


xd a 


Wieczorem: 


„Manewry jesienne.” 


Jutro 
Przedstawienie zawieszone. 


—2 


w Grudziądzu: | 
Dziś 
Po południu: 
„Kopciuszek” i „Włdma”. 
Wieczorem: 
„Widma” i „Sędziowie.” 


- Jutro 
„Widma i Sędziowie”. 


CR I A TAL 
Dziewczę z Pontecuculi 


operetka filmowa 

śpiew i orkiestra pod batutą słyn- 
nego kapelmistrza Siroty 

Początek o g. 5%, 715, 9 


P 


Dziś 
Przepięlne arcydz elo sztuki kinem. p t. 
EICEKI CESAZSKIE 
Potężny dramat w 9-ciu wielkich aktach. 
Obraz będzie ilu-trowany z śpiewami w 
językach polsk i franc. w wykonaniu p. 
L. Rosińskiej,piimadony stoł teatr zag. 
Uwaga! Pocz ogodz 5, 7 19, w niedz 4 
NETZZSTESEE 


Z dniem 1 kwietnia 1925 r. URZĘDOWĄ SPEDYCJĘ KOLEJOWĄ ° 


t. T - q 3 
1 ToraśNadbotie g prz ej m uj e 


zjednoczone Warszawskie Towarzystwo Zramsportu I Zeglugi Polskiej S. A. Otdzinł © Toruniu ul. Mostowa 9, Tel. 75 


Zwózka — Clenie — Waraatowanie — Ubezpieczenie — Tranrorty zbiorowe — Żegluga i wszelkie operacje spedytorskie 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI”, 


Zawiadomienie! 


Otrzymałem większe partje konfekcji damskiej i męskiej oraz 
galanterji męskiej i oddaję takowe po cenach konkurencyjnych! 


Bławaty 
Jedwabie 


Konfekcja 
damska i męska 


knie wełni 
Suknie w pimo "R 18,50 


modne wykonanie 


Suknie gabardynowe 54.0 
3 


w różnych kolorach. od zł. 


Suknie jedwabne 
Crep de z, ne . . od zł. 65, 00 
„12,50 
Creo də Chine . . 


Bluzki wsae” 


Kostjumy angielskie 
całe na podszewce od zł. 


22,50 
. 84,00 
29,00 
31,0 


Kostjumy gabardyn. 


modne wykonanie . od zł. 


Płaszcze angielskie 


raglanowe . . . . od zł. 


Płaszcze bostonowe 


najnowsze fasony . od zł. 


Płaszcze sukienne 


Konfekcja męska 


Ubrania wełniane 
sol dnie wykonane . od zł 23,— 
Ubrania kamgarnowe 
najnowsze fasony . od zł 59,— 
Płaszcze wełniane 
elecanckie fasony . od zł 35,— 
Płaszcze gumowe 
zagren'czne . Od zł. 23,— 
Spodnie wełniane 
bardzo trwałe . . . od zł 7,50 


Galonterja moshi 


Koszule wierzchnie 
od zł. 7,25 
Krawaty (wiązanki) 
modne desanie . . od zł :1 „95 
Rękawiczki skórkowe 
angielskie Nappa . 00 zł. 4, 75 
Skarpety bawełaiane 
bardzo trwałe , . . od zł. 0,55 
Czapki sportowe 
solidne wykonanie . od zł. 2,25 


Bluzki do prania 
Zefir zagraniczny . od zł 
„a. 15,50 
Spódniczki Kapelusze zagraniczne 
w różnych deseniach od zł. 14,0 modne fasony . . . zł. 6, 50 


32,50 


Spodnie kamgarnowe 
towar pier w=zorzędny od zł. 17,50 


satyny z'graniczne od zł. 


Stale wielki wybór wszelkiej konfekcji damskiej i męskiej! — Ostatnie nowości w jed- 
wabiach i materjałach damskich zagranicznych! — Zasada: Wielki obrót mały zysk! 


DOM KONFEKCYJNY 


TELEFON 132 TORUN SZEROKA 33 


ŚBÓWACGWEWWGAG Foto-Salon |ø | 
Kapelusze — Czapki |B| "Kowalewa p NZ tiary un | 


Konfekcja 
damska i męska 


Bławaty 
Jedwabie 


„BRISTOL“ 


Pierwszorzędna Cukiernia | Kawiarnia 
Toruń, Szeroka 23. Telefon 104. 


właśc. : Klemens Balcer. Dyr. Mieczysław Gawrych 


„Przedzame? cze 14 66 
6 pocztówek 4 złote „Dwór Artusa 
Portrety od 8 złotych |% Telefon 71 poleca Telefon 71 
EJ artystyczne wykonane $ H ; 
irar S BOK gowa wyborową kuchnię 
3 Bufet restauracji zaopatrzony w wyborow. 
Na Świeta! URZ ai ZE 


=) 


piwa, wina, wódki i likiery oraz smaczne 
PoleCH swoje wvhorne Migdały„sułtanioki,|$ zakąski. — — Pijne miody w szklankach. 
Codziennie koncert: 


rodzyńki, drożdże, w południe od !/21 do 3 — wieczorem od 7 do 1. 


cukier pudrowy, Ceny przystępne — Obsługa rzetelna. 
mąkę w najlepszym |% 175 Z roważaniem A. BRAUNE. 
EJ |gat, farbę do jzj,| SR>oooozooooaezoncceeecceececcee 
 |P"zyprawy do ciast|_—— Polecam na święta == 
Araczewski |najlepszą mąkę na pieczywo 


Narożnik Crełminska przy 


wyroby cukiernicze 


i przyjmuje zamówienia na takowe. 
Sumienńa i rzetelna obsługa 
i pierwszorzędne podawanie! 


Specjalność! Moka turecka! 


Codziennie od godziny 6 koncert 
artystyczny. 


koszule kol., krawaty i wszelkie 
inne artykuły męskie poleca w 


marki 


W niedzielę i święta: Matine 0d godz. 12—?2 wielkim wyborze po cenach Rynku ME: e 
konkurencyjnych == Dia t” 
Kazimierz Witkowski, Toruń [FIR EK LAM A|g9 marn 
EJ Szeroka 19 — Skład zziykkiów mesk. [MB dź 
IE U W UW U U jest dźwignią w oryginalnych woreczkach 5-funtowych. 
i= BE E] (m) [A] IJ w) I) E handlu i przemysłu! 


J. LÜDTKE 


Ludoih Szymański 


Urzędowy spedytor kolei 
Toruń, Żeglarska 3. tel. 909 | 914. 


SPEDYCJA e 


towaru koleją i wodą 


TRANSPORT MEBLI 


Przeprowadzki w patentowych meblowych wozach nowo 
wyściełanych, pakmistrze i wyszkol. robotnik do dyspoz. 


MAGAZYNOWANIE 


Magazyny z bocznicami kolejowymi, wyładowanie wprost 
z wagonu z zaoszczędzeniem zwózki. 


WYPOŻYCZANIE 


:—: Konie i wozy na każde telefoniczne zawołanie. :—: 


ZW.ÓZKA 


całowagonowych przesyłek po cenie konkurencyjnej. 
Proszę żądać ofert Proszę żądać ofert 


ŻEGLUGA 


: własne parostatki do holowania tratew i berlinek. :: 


PAROSTATKI DO WYCIECZEK 


na 150 osób każ ego czasu. 


INFORMACJE 
kosztorysy co do taryf kolejowy, taryf celnych składo- 
wego postojowego it. d. służę każdego czasu bezpłatnie 
Urzędowo aprobowene czysto spedycyjno-transportowe 
przedsiębiorstwo istniejące od ybkość 1912 
Fachowość 
Punktualność || "Panktualność Tanlość: | 


świeżego transportu 


na ulicy Łaziennej 21 


Telefon 446. 


czynna caly dzień 


w Toruniu, ul. Roperaika 1 
wakują 


= (JJ STANOWISKA MYZĘdNICZE 


= Kandydaci winni posiadać conajmniej u- 


kończone trzy klasy gimnazjum i odbytą obo- 
wiązkową służbę wojskową. Do podań należy 
dołączyć: dokładny życiorys, metrykę urodze- 
nia, dowody posiadania obywatelstwa polskie- 
go, zaświadczenie stwierdzające stosunek do 
wojskowości, świadectwa szkolne, ewent. świa- 
dectwa z poprzednich prac, świadectwo urzę- 
dowego lekarza powiatowego stwierdzające 
uzdolnienie fizyczna do. służby państwowej, 
ewent. metrykę ślabu i urodzenia dzieci, i świa- 
dectwo moralności. 

Oferty należy skierować do tut. magazynu. 


a i | _ (_) Czachla, kierownik. ___ | __ Augustyn Rhode. (memme Czachla, kierownik. 


E. SLA 
TORUN, STARY RYNEK Nr. 27 


leca 
Grzyby marynowane, Kor. 


niszony i Pikle, Konfitury 
i Owoce, Wafle i Opłatki, 
Orzechy, Migdały, Marme- 
lady itd. Wina krajoweii. 


po cenach b. niskich. 


„Ford” „Fordson” 
WYSTAWA pozę Na Wielkanoc! 


FORDÓW i FORDSONÓW 


„Centrala Samochodów i Mitogonii 


M. HARTWIG i SKA., TORUN 


Amerykańska stacja benzynowa 


Opony. Ahcegorja, części zamienne, Oliwa, Tawot 


Skład mąki, zboża i paszy 
Toruń, Śtrumykowa 14 -- Telefon 356. 


KOOOOOOOKKKKICOCZ 


wypalanki, rumy 
i likiery deserowe 


w największym wyborze 


X 1 
X 

z poleca [176 
x L QOmieczyński 


Toruń, ul. Chełmińska 6 
RAAAAKA IZAAKA KKOCA 
dzania wszelkich „Spraw, ła- 


cana vascon e WYSOKI ZaKODŁK poKOCZNY 


pracodawcami a pracobior znajdą w krótkim czasie panie i panowie bez 
cami na drodze ugodowej, 
wykonuję wszelkie wnioski kapitała ; Pat 4 E AR Erą 


miennie.udielam porad tp _ Hodkó, Berlin M 4, Chdusgestr. 56 _ 
$lubne obrączki 


J. Łukowski, obrońca 
szezerozłote począwszy od 


a 
Pencze ; 
i 
3t 
ped 


Polecam się do przeprowa 


prywatny w Wejherowie. 
Podziękowanie. 

à 20.— złotych za parę. — 

wszelkiego rodzaju 


Panu J. Łukowskiemu o- 
brońcy pryw. w Wejherowie 

złota i srebrna biżuterja 
Zegary i zegarki 


dziękujemy uprzejmie za 
w różaym wykonaniu 


skuteczne przeprowadzenie 
i wyrobiene nam rent in 

Własna pracownia reparacyjna! [152 
Jan Nalaskowski, Piekary 


walidzkich które nie byłyby 
nam przypadły, bez jezo 
rzeczowej pomocy. -—- Eo- 
Jlecamy to rzetelna biuro 

z całem prrekonaniem. — 


Wejherowo, w marcu 1925 
Juljusz Marzyński 


Augustyn Rhode. 
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